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Wiadomości krajowe.

Z B e r l i n a ,  d. 17. Lipca.
Przybył tu :  Tajny Radzca Jegacyi, Hrabia 

R a c z y ń s k i ,  z Kopenhagi.

Wiadomości zagraniczne. 
P o l s k a .

Z W a r s z a w y ,  dn. 13. Lipca.
Dnia 8. b m. odbył Jubileusz 50cio - letnie­

go w  nauce lekarskiej zaw o d u  Dr. M edycyny 
i Chir. August de W olf ,  . niegdyś Fizyk M. 
W arsz .  i Radzca lekarski, potem  Professor 
i  Założyciel s z k o ł y  lekarskiej w  W arsz. P r e ­
zes b. Rady ogólnćj lekarskiej, Prezes i Zało­
życiel to w arzy s tw a  lekarskiego Warsz. oraz 
Członek Konsystorza Jlnego Ewangielickiego. 

R o s s y  a.
Z P e t e r s b u r g a ,  dnia^S. Lipca.

Ogłoszono teraz postanowienie w zględem  
Wolnego od cła dow ozu zboza do p o r tó w  nad 
m orzem  Baltyckiem położonyołi. W  ukazie 
N. Cesarza do rządzącego Senatu , z  d. 21. 
C zerw ca (3. L ipca) b, r. w y rażono : „Z po­
w o d u  nieurodzaju w  niektórych guberniach 
W głębi cesarstwa rozkazujemy: W  ciągu te­
gorocznej żeglugi ma być dozw olone w p r o ­

w adzenie  do w szystkich  p o r tó w  m orza  Bał­
tyckiego bez opłaty cła następujących gatun­
k ó w  zboża, jak: ży ta ,  pszenicy, o w sa ,  jęcz­
mienia i tatarki, i to nietylko w  ziarnie , ale 
także w  mące i kaszy, a środek ten i na takie 
m a się rozciągać okrę ty ,  które  w  ciągu tego­
rocznej żeglugi z zagranicznych p o r tó w  w y ­
płyną i dopiero w  przyszłej w iośnie  do p o r ­
tó w  rossyjskich zawiną. Inne  artykuły ta ry ­
fow e tego rodzaju pozostają się przy  daw n em  
postanowieniu.n

F r a n c y  a.
Z P a r y ż a ,  dnia 10. Lipca.

Xiążę Orleański w ybierze  się, jak słychać, 
na końcu Sierpnia w ra z  z sw oją małżonką w  
podróż do N orm andyi i kilku zachodnich de­
partam entów .

W n o sz ą ,  że Izba P a ró w  jutro sw oje  p ra ­
w o d aw cze  prace ukończy i ostatnie posiedze­
nie swoje na końcu przyszłego tygodnia od­
będzie.

Podług doniesień d w ó c h  dzienników  mini- 
s teryalnych , K o n  s t y  t u cy  o n  i s t y  i K u r y e -  
r  a f r a n c u z  ki  e g o ,  pytanie siarkowe osta­
tecznie załatw ione. Pośredn ic tw o  Francyi 
pomyślny w y d a ło  skutek i podane przez to 
państwo w arunk i obie strony przyjęły. S y ­
now cze przychylenie się z s trony Anglii już do 
Paryża nadeszło i Xiążę Serra  Capriola także
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w’rzoraj  w  imien iu  Kró l a  ■swego zupe łną  g o ­
t o w o ś ć  oświadczy ł .  O  w a r u n k a c h  samych 
jeszcze nic p e w n e g o  nie s łychać ,  ale nie m a ­
ją one być ba rdz o  p o m y ś l n e  dla Kró la  obo|ga 
Sycylii .  Głoszą,  że tenże o b o w ią z u je  się p rzy­
w r ó c i ć  z n o w u  w o l n y  hande l  s iarką,  K o m p a ­
nii Ta ix  zapłacić w y n a g r o d z e n ie  i r az em w y ­
nagrodz ić  Anglią za poniesione przez  zapr o ­
w a d z e n i e  m o n o p o h u m  st raty i za koszta ło ż o ­
n e  w  czasie zamknięcia p o r t ó w  neapol i t ań-  
skich i sycylijskich.

Legi tymisty czny dziennik F r a n c e  donosi ,  
że w s k u t e k  in te r w e n cy i  kilku c z ł o n k ó w  Ciała 
d yp lo m a ty c z n e g o  Król  od Faria ł hiersa ż ą ­
d a ł ,  aby C a br e ry  P o s ł o w i  h iszpańskiemu nie 
w y d a n o ,  tylko go w  paszpor t  do  Angli i  o p a ­
t r zo no .  Z teg'o p o w o d u  poczy tu je  sobie K u ­
r y  e r  f  r a  ri c u,zk i za o b o w ią z e k  zbijać t w i e r ­
dzen ie  t a k o w e ,  a zbi janie to p rzyb ie ra  cechę 
u r z ę d o w ą  : •» M n i e m a m y , i e  pog łoska tego r o ­
dza ju zupe łn ie  jest p łonna ,  ( idy Pan  Mira 
flores d o m a g a ł  się w yd an ia  j e ń c ó w  karo l i s to w-  
sk ieh,  P rezes  r ady miri isteryalnej  w r ę c z  m u  
o d m o w n ą  dal o d po w ie dź .  Nie b y ło  tu nic 
do  namyślan ia  saę. Pol i tyka Francy i  nigdy 
w y g n a ń c ó w ,  n a w e t  k r w i ą  obry zga ny ch ,  w  
r ó w n i  z zw y c za jn y m i  mo r d er ca m i  nie s t awia 
ła. Zb ro d n ie  l ialm-asedy, Ca b re r y  i im p o ­
d o b n y c h  ludzi  p o k r y w a  c h o r ą g i e w ,  pod  jaką 
służyli .  Jeżel i  zaś Mini s t eryum w z b r a n i a  się 
w y d a ć  zażądanych G e n e r a ł ó w ,  nie myśl i  p rze ­
cież b y n a m n i ć j  puśc ić  ich be z p oś r edn io  na 
w o l n o ś ć ;  za t r zymają ich w  tw ie rd z y  i w te d y  
d op i e ro  w yp u szc zą ,  p odo bn i e  jak Don  Carlo-  
sa ,  gdy w e w n ę t r z n y  pokój  w  Hiszpani i  zu- 

ełriie ust a lony  zostanie.  O to  p o w in n o ś ć  ja- 
iej Mini s teryum przez  w zg l ąd  na s w y c h  sp rzy ­

m i e r z e ń c ó w  koniecznie dope łn ić  musi ."  __
K o n s t y t u c y o n i s t a  dodaie :  "Tysiące karo- 
l i s towskich żo łn ierzy ,  p rzy by ł yc h  obecnie do 
F r a n c y i ,  dozna ją  tego samego  ludzkiego obej ­
ścia się ,  co i i nne s t r o n n ic tw a ,  w e  F ran cy i  
p r z y tu ł k u  szuka jące .«

W i a d o m o ś c i  z nad g ranicy hiszpańskiej  o- 
p ie w a ją ,  że 8000 ludzi  z oddzia łu  Paia< iosa 
na  ziemię f r ancuzką p r zesz ło ,  gdzie ich zaraz  
r oz br o jo no .  W n o s z ą ,  że po p r o w i r u  yach już 
się tylko około 4000 ka ro l i s towsk ich  żołn ie ­
r zy  k rz ą ta ,  i że ci także na ziemię i r ancuzką  
p rze j ść  nie omieszkają.

C a b re r a  dzi ś p o do bn o  p rzy by ł  do Pary za. 
Z a w i o z ą  go do S t rasburga,  Ba lmaseda  w L i l l e  
osiądzie.

M u n o z ,  u lubieniec K r ó l o w e j  Regentki  h i ­
szpańskie j^  po jecha ł  p rzez  B a j o r i n ę  do  Pau .  
W n o s z ą ,  że się do Kataloni i  uda.

Marszałek  B o u r m o n t  i syn jego doznali  
>V Marsyl i i  wielkićj  obelgi  z s t ro ny  lu du ,  kto-

ry na p o w o ź  Marszałka kamieniami  rzuca ł  i na ­
w e t  syna jego l e k k o  ranił .  T o w a r z y s z ą c e  M a r ­
sz a ł k ow i  w ojs ko  l in iowe zasłoni ło go od  dal-
szei napaści .  W  Ce t t e  w s ia d ł  na okręt .

l adomość  o odłożeniu do  dalszego czasu 
w y p r a w y  Ba ud ina ,  poczyluią za bezzasadną.

Pan  C remie  u x w y je ż d ża  dziś do Alexandryi  
i .Damaszku,  w  celu bronien ia  s w y c h  w s p ó ł -  
Wie r ców .

Pan  L a m a r t i n e  p racu je  obecnie  nad  d r a ­
m a te m  pod ty tu łe m  „ T o u s s a in t  l’O u v e r t u r e , “ 
p r z e z n a c z o n y m  do w y s t a w i e n ia  go na Tł ića -  
t r e  i ranęais

M o n i t o r  p a r y s k i  don os i :  » Rząd  d o w i e ­
dział  się,  ze angielski s ta tek,  od p ł yw aj ąc y  
z San Sebas t ianu  do  P o r r s m o u t h u , zabrał  
z sobą ostatnie zabytki  angielskich z a p a s ó w  
z o w e g o  miejsca,  i że obecn ie  wszys tk ie  ma-  
t e ry a ł y  już w y w i e z i o n o . "

ći d n i a  11.  L i p c a .
R o z m o w a  międz y  Bahnasedą  i Mini s t rem 

s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  na wszys tk ich  obe c n y ch  
wielk ie  sp r a w i ł a  wra żen ie .  O  Don Cariosie  
m o w  i Ba lmaseda z największą pogardą  i nie 
p r z y z n a w a ł  m u  p r z y m i o t ó w  ani Kró la  ani  
w o d z a .  Ca b re r ę  o p i sy w a ł  jako okru tnika 
i p ien iędzy  ch c iw eg o  cz łowieka .  „Byłem i ja 
srogi ( po wi ada ły ,  ale tylko w te nc za s ,  kiedy 
mię okol iczności  do tego z n ie w a l a ł y ;  ka/ .ałem 
dzieci i kobie ty  ro zs t r z e l iwać ,  ale dzieci  te 
i kob ie ty  z b r on ią  w  ręku  ujęto.  C a b re r a  
p rz e c iw n ie  okru t ruk iem byl  bez p r zy c zy ny ;  
większą  częsc w ypi sa ne j  kont rybucy i  sam s o ­
bie p r zy w ła sz c za ł ,  ale niechaj  się moic h  żoł ­
nierzy zapytają ,  ęzym choć grosz  jeden z tych 
p ie n ięd zy ,  k tó rych  w  imieniu ich żądałem,  
dla mni e  za t r zymał .  P rzypa trzc je  się m o im  
p o d a r t y m  s p o d n io m ,  mojej  zuzvtej  odzieży 
i s ak iewce  tej ,  w  której  l e d w o  300 f r a n k ó w  
zna dziecie;  wsza kże  w  nędz y  moiej  w y ż e j  
siebie cenię  nad Cab re r ę ,  k tórego b o g a c t w a  o 
sp r a w i e d l i w ą  p r z y p r a w i ą  ha ń b ę .«

Kilka d z i e n n ik ó w  usiłuje w z b u d z i ć  g n i e w  
rządu  p r z e c i w  i talmasedzie i s p o w o d o w a ć  go 
do  w y d a n ia  tego her sz ta ,  donosząc o o k r u ­
c ieńs twie ,  jakiego się na F ra nc u z ac h  dopuści ł .
I rzej b o w i e m  1’ rancuzi ,  ojciec i d w o j e  sy nó w ,  

którzy  w  ł l i szpani .  długo  n a p r a w ia n i e m  k o t ł ó w  
s^ę t rudni l i ,  byli  w  podró ży  n a p o w r ó t  do 
F ra n c y i ,  gdy ich w  bliskości R o y  oddział  
w o j s ka  Bahnasedy ujął i do Genera ła  s p r o w a ­
dził.  Kaza ł  ich natychmias t  rozstrzelać.  Na- 
p r óź n o  zw rac a l i  obecni  u w a g ę  jego , że to byli 
Spokojni  ludzie i obcy.  „Są to ło t ry  z Ja bac ho  
( k r z y k n ą ł  B a lm a s e d a ) ,  muszą  umrzeć.  « J a ­
koż istotnie d w ó c h  s y n ó w  rozs t r zelać  kazał  
i tylko s iw iz ny  ojca oszczędzi ł .

Margr ab i a  Wa lsh ,  r eda k to r  M o d e ,  w n ió s ł



u Ministra sp r a w  w e w n ę t r z n y c h  o p o z w o l e ­
nie o d w i e d z e n i a  G e n e r a ł ó w  Balmasedy i Ca-  
brery ;  .nie uzyskał  jednakże tego po zw o l e n i a .

M o ri i t e n r p a r i s i e n  d o n os i ,  że l iczba 
H i s z p a n ó w ,  k tórzy  dotąd nad granicy W s c h o  
dniel i  P i r e n e ó w  do Francyi  w e s z l i ,  Id,000  
w y n o s i .

C zęs t e  reformis tyczne bankiety nabawiają,  
jak się zdaje ,  Min i s t eryum wie lk i e j  o b a w y ;
nie  przestaje ono  na zw a l cza n iu  dężnośc i  d e ­
m o k r a t y c z n y c h  li t y  1 k o  w  dz iennikach sw oich.
Dnia IV. I . ipca n o w y  bankiet  w  Saint M*nde  
imał  być  d a n y ; .5000 o só b ,  mi ęd zy  temi -00 0  
o f i c er ó w  i g w a r d z i s t ó w  n a r o d o w y c h  Sgo i 9go  
l egionu udział  w  n im m ie ć  chc iało.  Maire  
miasta dal juz by ł  s w e j e  p o z w o l e n i e ,  gdy r o z ­
kaz Prelekta pol icy!  w ł a ś c i c i e l o w i  lokalu nad 
1000 osób  przyjęć u s iebie  zabroni ł .  S ły chać  
prócz  tego ,  iż rząd 3 pułki  do stol icy w e z w a ł  
a to z p o w o d u  na dch odzącego  dnia d o r o c z n e ­
go  zdobycia  bastyhi  i uroczys to śc i  drn hp-  
c o w y c h .

Z B a j o n n y ,  dnia 7- Lipca.
Między  b a w ią c y m i  tu Hi szpanami  rozeszła  

się pog ło ska ,  że  K r o l o w a  Regentka  ogó lną  
o g ł o s i  am nes tyę ,  skoro  ostatni karo/iści  z kraiu 
u s t ą p i ą  i D o n  Carlos podane  sob i e  war un k i  
przy  mie.

A  11 ^1 i  a .
Z L o n d y n u ,  dnia 10. Lipca.

L o n d y ń s k i  korrespondent  hamburgskićj  
R o r s e n h a l l e  d o n os i ,  że dri. 10. Lipca w i e ­
cz o re m  zapadł  w y r o k  Sądu  przysi ęg łych na 
O x  forda. Po  skończonej  o d p o w i e d z i  t . cn e -  
ralnego P i ska ła ,  po szed ł  Sąd przys i ęgłych na 
ustęp ,  aby się w  tej spraw ie naradz ić ,  i p o ­
w r ó c i ł  z n o w u  o godzin i e  6 j  z w y r o k i e m  : 
„ W in i e n  w y s trze l en ia  z d w ó c h  p i s to l e tó w  do  
Ń.  ł i r ó l o w e j ;  ale c zy  kulami nabite były.  lub 
nie,  tego rozs t rzygnąć nie m o ż e m y ;  w  o w y m  
czasie umys ł  jego nie by ł  zupełn i e  z d r o w y . « 
Z  p o w o d u  ta k o w eg o  w y r o k u  przysz ło  do  p o ­
różnienia się m ię d zy  G en er a l n y m  Pr ok u ra to ­
re m a obrotną  o t  ż a ł o w a n e g o  Genera lny  
Prokurator  żądał ,  aby Sąd przy s i ęg ł ych  s t a ­
n o w c z o  o ś w i a d c z y ł ,  czyl i  obza low ar i e go  z 
p r zy c zy n y  pomieszania  z m y s ł ó w  uw a ln ia ,  lub 
nie;  gd y  akt parlameri towy t ego  w y m a g a ; 
o b r o n i ą  natomiast  tw i e r d z i ł ,  ze n iepotrzeba  
w y r a ź n e g o  uw o ln i en ia ,  gdy  y\ ogó l e  nie ma  
p r z e s t ę p s tw a ,  po  o św iadczen iu  z s trony Sądu  
pr zy s i ęg ły ch ,  iż trudno ocen i e ,  c zy  pistolety  
by ły  kulami nabite ,  lub nie. Lord Denmant, .  
prezydujący  Sędz ia ,  zapytał się p o te m p i e r w ­
sz ego  Sęd z i e go  p r z y s i ę g ł o 0 ’. czyl i  Sąd w  ten. 
sposób  w y r o k  s w ó j  chce  m ie ć  rozumianym, ,  
iż już dla tego ob ża ło w a n e g o  nie mo żn a  uznać  
w i n n y m  zbrodni  stanu,  p ó n i e w a *  nie b y ł o

u d o w o d n i o f i e m , czyl i  p is to le ty kulami by ły  
nabit e,  i ,  gdy p i e r w sz y  Sędz ia  przys i ęg ły  na  
to przystać nic chc ia ł ,  zawy  r o k o w a ł ,  aby Sąd  
raz jeszcze na ustęp p o sz ed ł ,  w  celu w z i ę c i a  
raz jeszcze  s p r a w y  tej po d  g ru n t o w n ą  r o z w a ­
gę.  Stało się tak,  i o godzini e  7, min ut  35,  
zapadł  os tateczny w y r o k :  „ W i n n y ,  a l e  w  
c z a s i e  p o p e ł n i o n e j  z b r o d n i .  w a r y a t . «  
baron  Alderso^ ( j e d e n  z S ę d z i ó w )  zapytał  
się teraz Sądu przysi ęgłych: .  „ W i ę c  obż a ło -  
w a n e g o  w i n n y m  nie znajduj.  c i e ?« P i e r w s z y  
Sędzia przysięgły : "Znajdujemy go  w i n ny m ."  
li a ro n  Aide,  son : „Dl a  tego zaps tu-je się "'as  
jes zcze  sąd;  Czyl i  w  czasie pope łn io ne j  zbro  
dni  miał  pomieszane  zmys ły  i*« P i e r w s z y  S ę ­
dzia p r zy s i ęg ły : „Miał ,  Mylordzie.« Następn ie  
W niósł Genera lny  Prokurator  o z a w y r o k o ­
w a n i e  S ą d u ,  aby Oxford  a w  śc i s l em za trzy ­
ma n o  w i ę z i e n i u ,  dopóki  Naj. K r ó l o w a  w o l i  
s w o  ej w z g l ę d e m  n iego nie o b j a w i ,  a Lord  
D e n m a n ,  prezydu.jący S ę d z i a ,  przychyl i ł  się 
do t ego  żądan ia ,  jako rzeczy ,  która się sama  
przez  się rozumie .  Nareszc i e  o d p r o w a d z o n o  
O , l o r d a ,  którego m o c n o  o w e  r o z p r a w y  ha-  
w i ć  się zdawały' ,  do w ięz i en ia .

M o r n i n g  C h r o n i c i e  don os i ,  że Margra ­
bia, Saldanha uk oń czy ł  już s w o j ę  missy ą przy  
D w o r z e  angielskim i i e  w  tym tygodniu,  p o ­
w r ó c i  do L izbony .  1'retensye o których z a ­
spokojen iu  była m o w a ,  są: Xięc ia  Wel l in g t on ,  
Marszalka f ieresford i inny ch ,  jak n iemnie j  co  
do k o s z t ó w  w y pr aw y '  do Portugali i  pod d o ­
w ó d z t w e m  Generała C l inton w  roku 1825.  
Inne p r y w a tn e  pr e t e ns j e  przedłożone  zosta ły  
szczególnej  Kommissy i .  —  W tych dniach ma  
być og ło sz on a  po d s t a w a  traktatu h a n d l o w e g o  
p omi ędzy  Francyą.  i Anglią.

Miasto L o n d y n  obe jmuje  przest rzeń 20 mi l  
k w a d r a t o w y c h  angielskich: ma 200,000 d o ­
m ó w ,  w  k tórych  mieszka 2 mi l i ony ludzi.

W  Bo l i w i i  robią pr zy g o to w a n ia  do z u p e ł ­
nej zmiany  stanu rzeczy  w  Peru;  ce l e m tych  
z m i a n  ma być  obranie  v n  gnanego  Generała  
śantan Cruz  P r ez y de nt em  na miejscu Gamac-  
r y , k tóry ,  tylko za pomoc ą  C h ih j czy ków  na  
prezy den tost w o  się dostał.  Peru ze s w e j  s t r o ­
ny w y d a j e  wojnę-  l i o l iw i l ;  1 oset  B o l iw i i  juz  
na dniu 10- Marca w r ó c i ł  do  s w e g o  kraju,  
Peru jest  w  wiel-kiem poruszen iu  z prz y cz y n y  
w y b o r u  rocznego  Prezydenta-.  O p p o z y e y a  
stawia ła  p r z e c i w  Genera łowi -  Gamarra ,  k tóry  
stara się na n o w o  o g o d n o ś ć  Pr ezydenta ,  G e ­
nerała Lafuonte .

Gazeta K o lo n ia m a  zap ew n ia , ,  że na p o łu ­
d n i o w y c h  w y b r z e ż a c h  Afryk iy p o m i ęd zy  Bern- 
gueta i A ngola ,  jak n iem nie j na s tron ie  w s c h o ­
dniej handel  n ie w o ln ik am i w  osta tn ich  la lach  
nad zw yc za j n i e  s ię p o w G k s z y ł ;  b e z  najmniej, -
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szćj  p rzesady  p o w i e d z i e ć  m o ż n a ,  źe r ocz ny  
w y w ó z  N e g r ó w  w y n o s i ć  musi  100,000 ludzi. 
W i a d o m o ś ć  ta opar t a  jest  na r ac h un k u  K a p i ­
tan a  p e w n e g o  angielskiego okrę tu  kup ieck ie­
g o ,  k tó ry  w ie le  lat p rzepędzi !  na w y b rz e ż a c h  
af rykańskich i n i e d a w n o  p o w r ó c i ł  do Anglii.

C z ł o n k o w i e  U r i  t i s h  a n d  F o r e i g n  A n t i -  
s l a v e r y  S o c i e t y  u ży w aj ą  t eraz  pap ieru  li­
s t o w e g o  z w i n e t ą  p rzed s ta wi a j ąc ą  klęczącego 
M u r z y n a ,  w zn o sz ą c e g o  kajdanami  obciążo­
ne ręce z po d p i se m:  C z y ż  n i e  j e s t e m  
c z ł o w i e k  i b r a t !

U t r z y m u j ą ,  źe w  przyszłei  jesieni musi  na ­
stąpić ro z w ią z a n i e  Pa r l am ent u  , i ze s t ronn ic ­
t w o  T o r y s ó w  będz ie  mia ło  więks zość  w  n o ­
w e j  I zbie niższej.

M ó w i o n o  w  M e x y k u  z n o w u ,  że Busta-  
* m e n te  chce się zrucić z P r e z y d e n t o s t w a , i źe 

na jego miejscu San tana albo Va lenc ia  godność  
P re zy d e n t a  ot rzyma.

Miasto G la s g o w  w e z w a ł o  T h o r w a ld s e n a ,  
aby  się zajął  w y k o n a n i e m  posągu We l l i n g t on a .

Rz ąd  angielski w y d a ł  o d e z w ę  do wszys tk ich  
R z ą d ó w  s ta ł ego l ądu,  zawiera jącą  o ś w i a d c z e ­
nie g o to w o śc i  zniżenia taryfy p o c z t o w e j ,  od 
l i s tów  z zagranicy p rz y c h o d z ą c y c h ,  w  s tosun­
ku w z a j e m n e g o  zniżenia tych  k r a j ó w  taryfy 
p o c z t o w e j  od  l i s tów z Anglii.

B e l g i a .
Z B r u x e 11 i , dn.  9. Lipca.

M o n i t o r  B e l g i j s k i  za w ie r a  r ap or t  M i ­
nistra s p r a w  zag ran iczny ch  o dosz łym do skut­
ku t r aktacie w z g l ę d e m  żeglugi p om ię dzy  Bel­
gią a P a ń s t w e m  Papieskiem.

N i e  n i  c  y .
G a z e t a  P o w s z e c h n a  l . i p s k a  z dn.  14. 

L ipca  don os i :  Podczas kiedy G a z e t a  P o ­
w s z e c h n a  s tó so wni e  do  doniesień z nad  
g ran icy  rossyjskiej pisze,  źe niedobitki  w y ­
p r a w y  rossyjskiej  p r z e c i w  L h i w i e  ciągle nad  
l i m b ą  stoją czekając w z m o c n i e n i a ,  w i e d z ą  
W  Berl inie z p e w n o ś c ią ,  że szczątki  tć|  w y ­
p r a w y  w  na j smutnie jszym stanie do O r e n b u r g a  
już po w ró c i ł y .  W  r o z p r a w i e  nau kowej ,  mia-  
nej  tćmi dniami  na posiedzeniu akademii  umi e ­
jętności  w  Berl inie ,  p r zy toc zon o  to jako nie­
z a w o d n e  faktuin.

A  u s t r  y  a.
Z W i e d n i a ,  d. 11. Lipca.

W s p o m n i a n e  w  osta tnim liście m o im  nie­
szczęśc ie ,  zda rzone  n iby  na kolei żelaznej  
mi ęd zy  Neapo lem i Por t i ci ,  dzięki Bogu!  d o  
r  z ę d u b a je  k n  a 1 e ź y .  Rząd  rozkaza ł ,  aby 
r o zs ie w ac zy  tej zupe łn ie  zmyślone j  wieści ,  
k tóra  tu  w i e l e  osób ,  ma ją c yc h  k r e w n y c h  
i p rzyjaciół  w  N e a p o lu ,  największej  t r w o g i  
n a b a w i ł a ,  ś ledzono.  Ro zum ie ją ,  źe p rzemyś l -

nicy  g ie łdo w i  bajkę t ? rozgłosi l i ;  ale to nie 
zdaje się być  do p r a w d y  p o d o b n e m , kiedy 
n a w e t  w  l is tach,  pi sanych z Neapo lu  od  osób 
do d w o r u  należących,  w i a d o m o ś ć  ta z a w a r t a ;  
musia ła  w i ę c  ta pog łoska już w  N ea p o lu  być 
ro z p o w sz e c h n i o n ą .

W ł o c li y.
Z R z y m u ,  dnia 30. C z e r w c a .

(Gaz.  gow sz.)  — In fant  Don  Sebas t i an spo­
d z i e w a n y  w  Neapo lu  zk ą d ,  jak g łoszą,  do  
Barce lony  (?) popłynie .  P r z e b y w a  tu  m n ó ­
s t w o  ka ro l i s towsk ich  zb i egó w .  Czekają oni  
na  ogólne u łas kaw ie n ie  i chcą do  sw e j  w r ó ­
cić ojczyzny.  N o w y  P o se ł  K r ó l o w ć j  P o r t u ­
galskiej ,  Viskonde de  C a r r e i r a ,  k tó ry  t e n że  
sam  ur ząd  juz w  P ar y żu  z w ie l k ą  zręcznośc ią  
s p r a w o w a ł ,  b a w i  tu od  dni  kilku.  Papież  
p rzyją ł  go w  n ad e r  upr ze jm y  sposób.  Sądzą,  
że zachodz ące  mi ęd zy  stol icą apostolską a 
Po r tu ga l i ą  n ieporoz umie n ia  w k r ó t c e  za ła tw io ­
ne zos taną ;  także z Hiszpanią R z y m  się p ó ­
źniej pojedna.  D o t y c h c z a s o w e  s t a n o w is k o  
stolicy apostolskiej  w z g l ę d e m  p ó ł w y s p u  pi- 
r enejskiego n ad e r  by ło  n iepomyś lne .  Dy p lo -  
macya  n i e za w o dn i e  n iedogodność  tę usunie.

O  Lucyanie  Bonaparcie,  z m a r ły m  w  Vi te rbo  
o. 29. z. m. ,  do n os z ą ,  źe p od obn ie  jak N a p o ­
leon na r aka w  żo łądku  umarł .

P r y w a t n e  doniesienia z Rzym u ( w  G a z .  
p » w s z . )  o s ł a b o w i t ć m  z d r o w i u  Pap ieża są 
tego r o d z a j u ,  £e się o życie jego z p o w o d u  
podesz łego  w i e k u  lękać należy.  Po na b a w ie n i u  
się f eb ry  zaraz  po Z ie lonych św ią tk ac h ,  m o ­
cn o  zasłabł  i za r adą lekarzy wsze lk ich  natężeń  
w y s t r ze g ać  się musi .  Z ża lem R z y m ia n  nie 
b y ł  na ostatriićj processyi  i po św ię ce n i e  k o ­
ścioła ś. P a w ł a ,  ma jące się odby ć  z wie l k im 
p r z e p y c h e m  w  uroczys tość  tego św ię te g o ,  z 
tego p o w o d u  do dalszego od łoż on o  czasu.  ’

T u r c y a.
Z K o n s t a n t y n o p o l a ,  dnia 24. C z e r w c a .

{Gaz. 1'oK’sz.j —  R e w o lu cy ja  w S y r y i  w z i ę ­
ła w p r a w d z i e  począ tek  swó j  od  ludności  c h r ze -  
śc iańskiej ,  ale p rzy łączy ła  się też do  zn ie c h ę­
co nyc h  znaczna ilość M u z u ł m a n ó w ,  tak dale­
ce,  źe gdyb y  obecn ie  armia  tu recka z Malat i i  
była w y r u s z y ł a ,  czego L o rd  Po ns o n by  p r ze d  
kilku tygodn iami  źf^dał, vrojsk,o egipskie w  
wi e l k ie m b y  się z n a j d o w a ł o  n ie be z p ie c ze ń ­
s twie .  P o r t a ,  chociaż w ó w c z a s  w n i o s k ó w  
Pos ła  angielskiego riie p rzy ję ła ,  g o t o w a  teraz 
po łączyć s w o je  okręty'  W'ojenne z ocz ek i wan ą  
angielską f lot tą ,  aby p r z e c i w  .Eg iptowi  dzia­
łać. L ą d e m  ty m c z a s o w o  nic. nie p rzeds ię -  
w e z m ą ,  bo  chociaż Hafiz Basza z n a d  g ran ic  
F r z e r u m  z odd z i a łe m w o js k a  po  po sk r o m ie ­
niu b u n t ó w  p o d  A dsz ur ah  do swo je j  g łó w n e j
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k w a t e r y  p o w r ó c i ł ,  chce j ednak rzą d  turecki  
ws ze l k ic h  n ie p rzy jaznych  d n n o n s t r a c y i  s ‘? 
w s t r z y m y w a ć ,  dopók i  p e w n e ,  z Bagdadu  o-  
c z e k i w a n e ,  w ia d o m o ś c i  nie nade jdą .

K u r y  j e r  a n g i e l s k i  za w ie r a  nas tępu ' ące  
doniesienia z L e w a n t u :  „ O s t a t n i e  w i a d o m o ­
ści z  T r a p e z u n t u  opisują dys t rykta  E r z e r u m  
skie jako będące  w  i o r m a ln e m  pows tan iu .  
A g a s o w ie  starego sys temu w z b r a n i a  ą się u- 
z n a w a ć  Mu ha ss i ló w ,  czyli p o b o r c ó w  n o w e g o  
systematu.  R oz u mi e j ą ,  ze IVlehmed Ali nie- 
spokojnośc i  te po p ie ra ;  i b y ł e m u  W .  W e z y ­
r o w i  w y p a d k i  te mo ż e  nie są obce.  — Hafiz 
Basza w  6000 w oj sk a  p r z e c i w  tym  p o w s t a ń ­
c om  w y ru sz y ł .  — R z ą d  turecki  o b a w i a  się 
g roźnych  r o z r u c ł i ó w  w  sa m y m  Ko n s t a n ty n o­
p o l u ,  dla tego tez liczącą 20,0 .0  żo łn ierza  za­
łogę d w o m a  pu łka mi  w z m o c n i ł .  — D y w a n  
częste o d b y w a  ob rad y  a międz y  wyż.szemi 
u r z ę d n i k a m i  n a d z w y c z a jn e  panu je  w z b u r z e ­
nie.  —  H ra b in ę  W o r o ń z o w ą  Suł tan stojąc

f i r zy jm ow ał ,  ale p o z w o le n ia  p rzys tępu  do 
l aremu nie uzyskała.  — C h o s r e w  Basza jak 

się zdaje w  zupe łną  p o pad ł  niełaskę i nikt  go 
na  siedzibie jego wiej skie j  nie od w ie d z a .  — 
P r z e c i w  w s z e lk im  o cz ek i w a n io m  pub l i c zno ­
ści po  u pa d k u  iego w  s tosunkach  między  S u ł ­
t a n e m  i W i ce k ró le m  żadna do tychczas  nie 
zaszła zmiana.
Z  n a d  g r a n i c y  t u r e c k i e j ,  dn ia  3. Lipca.

(Ga z .  Szląsk ) — Z  Albani i  i Macedon ii  naj­
smutniej sze  do ch o d z ą  doniesienia o drogości  
i n ieurodzajach .  C e n y  wsze lk ich  ży w noś c i  
tak w  górę  pos z ł y ,  źe ubożsi  mieszkańcy  w  
n ie bez p ie cz eń s tw ie ,  iż z g ł odu  umrą.  T a  n o ­
w a  klęska już i tak zwo ln i a łe  wę z ły  porząd ku  
i spoko jności  w  p r o w i n cy ja ch  tych  zupełnie  
ze rw ie .

C h i n y .
Z  K a n t o n u ,  dn ia  27- Ma a.

Je de n  z Xiązą t  lamii i i cesarskiej w y s ł a n y  
został  do M a n t s c h u r e j ,  gdzie s łużyć będzie 
w  w o j s k u  za t o ,  iz źle zda ł  r oc z n y  examen.

Stany Z jednoczone północnej Ameryki.
W p o ł u d n io w y c h  pa ń s tw a c h  w y l e w y  rzek 

o g r o m n e  zrządzi ły sz kody ;  l o r n ą d o ,  k tóry 
miasto Na tc hez  n a w ie d z a ł ,  p rzesz ło  300 ludzi  
życia p o zb a w i ł .

Z W  a s h i n g  t o m u ,  dnia 15. Maja .
Pociesza jącym znakiem cz as ów  n a s zy c h ,  że 

w n io s e k  by łe go ,  w  E u r o p i e  w y c h o w a n e g o  
Prezesa  A d a m s ,  aby  s p r o w a d z o n y c h  z K u b y  
p r z e c i w  i n d y a n o m  w  F lo rydz ie  p s ó w  kryya- 
w o ż e r c y c h  także w  Maine p r z e c iw  An gl i ­
k o m  uży to ,  z p o w s z e c h n e m  od r zu c o n o  o b u ­
rzen iem.  S p o w o d o w a ł o  to t eraźniej szego Mi 
nist ra w o j n y ,  P an a  Po inse t t  (który będąc,  P o ­

s ł e m w'  M e xy ku  s t amtąd musiał  by ć  o d w o ­
ła n y ,  po n ie w a ż  tam w  celu po l i tycznym lożę 
Wolnomula rską  za ło z y ł )  do  w y d a n ia  r zę d u  
a k t ó w  i l i s tów ,  do tyczących się s r o m o tn e g o  
u ży w a n ia  tej barba rzyńskiej  b r o n i ,  k tó rą  Pi-  
za r ro  niegdyś i Almagro b ie d n y c h  N e g r ó w  
gubili .  T r e ś ć  a k t ó w  tych  nas tępu jąca :  Już  
p rze d  kilku laty mieszkańcy  F lo ry d y  k i lkakro ­
tnie P an u  Poinset t  p ro jekt  p o da w a l i ,  ażeby  
rz ą d  psy k r w a w o ź e r c z e  ( B l u t h un d e )  z K u b y  
dla użycia icłi w  w o j n i e  z In d y a n a m i  s p r o w a ­
dzi ł ,  aż nareszcie tenże w  S ie rpn iu  r. 1838. 
G e n e r a ł o w i  C. Tay lo r ,  d o w ó d z c y  w o js k  S t a ­
n ó w  Zje dn o cz on y c h  w  F lo ry dz ie ,  p o z w o l e ­
nia na to u dz ie l i ł ; wsza kże  psy te tylko do 
tego s łużyć mi a ł y ,  aby  I n d y a n ó w  t rop ić  i ści­
gać ,  nie zaś ich r o zs z a r p yw ać  i pożerać,  o t ó -  
so w n i e  d o  tego p o z w o l e n i a ,  G u b e r n a t o r  F lo -  
ry d y ,  Ca l i ,  w  ro k u  1839 p rzez P u ł k o w n ik a  
F i tz  Pat r ick 33 p s ó w  k r w a w o ż e r c z y c h  z 5 
Hi szpanami  z K u b y  sp ro wad z i ł .  Psy te mają,  
W y j ą w sz y  czas kiedy żrą albo k iedy  ich na 
nieprzyjacie la  szczu ją ,  p r zy c ze m  im z a w sz e  
p r o w a d n i k  t o w a r z y s z y ,  kagańce na pysku  
i od tąd  w  ciąg łem są uży waniu .  J a k i m b y s p o -  
to b e m  dokazać tego m oż n a ,  żeby p s ó w  ty c h  
tylko do w y t r o p ie n i a  a nie do kaleczenia In-  
dyan uż y t o ,  — to p o z o s ta w ia m y  subtelne j  
dyagnozie  Pana Poiriset ta;  nie w i e m y  b o w i e m ,  
jak Pan  Min i s t e r  w p ł y w  i znaczen ie  sw o je  na 
zajadłych psach w y w ie r ać . zam yś la .  T y m c z a ­
sem rozkazał  on dnia 26. Stycznia r.  b. G e n e ­
r a ł o w i  T a y l o r ,  ażeby psy n a w e t  w  polu p r z y  
ściganiu nieprzyjaciela kagańce mia ły  i j e  na 
smyczy pobran o .  Choc iaż  się od tą d  pokazało,  
źe zw ie r z ę t a  te do wa lk i  nie są z d a t n e ,  ak ta  
te Ministra oso b l i ws zy m jednak  d o w o d e m  cy- 
w ilizacyi czasó w naszych i mora lnośc i  r z ą d ó w  
chrześciańskich.

Rozm aite wiadomośei.
Z T  o r u n i a ,  dnia 7. Lipca.  —  Podług dzi ­

siejszego ogłoszenia « T o w a r z y s t w a  K o pe rn i -  
ka« aż do dnia wczora j szego  nas tępujące  n a ­
deszły składki :  w  złocie 40 dukatów'  i 2 fry-  
d r yc h sd or y ;  w  s reb rze  527 tal. 15 sg r . , p r z y ­
czem oświad cza  ą ,  ze jeżeliby p r zyp ad k ie m 
zamie j scowi  nadsćłacze składek w  ciągu 4ch  
tygodni  k w i t u  nie odebra l i ,  t o w a r z y s t w o  ich 
uprasza ,  aby  się w  tej mie r ze  do  niego z g ł a ­
szać raczyli .

Z e  L w o w a .  — - .Tygodnika r o ln ic zo- p rz e ­
my s ł o we g o "  p od  Redakcyją T.  W .  K o c h a ń ­
s k i e g o ,  w y sz e d ł  Nr.  20. i o b e j m u je :  1) J a r e  
żyto i groch .  2)  O lb r z y m i a  brukie-yv. 3)  Spo-



1024

sób P. V itz lh u m  p o s tę p o w a n ia  7. p szczo ła m i.  
( D o  kończen ie .)  4) W p ł y w  księżyca na rośl iny  
d r z e w n e .  5 )  T a n i  sp o só b  utrzym ania koni.  
6 )  Środek nadania k o n io m  pięknćj g r z y w y  i 
o go n a .  7 )  U sp o k o jen ie  koni przy  okuciu. 8 )  
J i o w y  sp osób  czy szczen ia  j e d w a b n y c h ,  ba-  
w e ł n y c h  i w e łn ia n y c h  w y r o b ó w .  9 )  S u ro-  
gat m ydła .  10) W ia d o m o ś c i  c z a s o w e .

Pan M a c i e j o w s k i  (z  W a r s z a w y )  w y b i e ­
ra się w  roku b ieżą cym  w  n o w ą  p o d róż  nau­
k o w ą ,  dla u zup ełn ien ia  s w y c h  w ia d o m o ś c i  do  
dzie ła  o l i t e r a t u r z e  p o l s k i e ) ,  nad którern  
o b e c n ie  pracuje.

O  g r o d y  z i m o  W'e w  R o s s y  i. —  P otrze ­
ba przym uszająca  jenijusz do  n a tężen ia ,  jest  
w s z ę d z i e  tw ó r c z y n ią  w ie lk ic h  p o m y s łó w .  —  
T ak  S em iram is ,  dla te g o ,  źe w  lu d n y m  B a b i­
lo n ie  miejsca zab ra k ło ,  w p a d ła  na m yśl z a ło ­
żen ia  w is z ą c y c h  o g r o d ó w ,  k tóre  b ęd ą c  w  p o ­
w i e t r z u ,  z o s ta w ia ły  pod sobą d ość  miejsća, 
jakiego na inne zam iary użyć b y ło  m ożna. T’ak 
A n g l ic y  zam kn ięc i w  c iasnym  L o n d y n ie ,  zbu  
d o w a l i  p od  rzeką  w ie lk i  tunel i po nad dachy  
p o p r o w a d z i l i  koleje że lazne . T a k  też i m ie ­
szk a ń cy  P etersb urga ,  o s try m  i n ieprzyjazn ym  
k lim a tem  s w e g o  kraju do  p o k o j ó w  zapędzen i,  
u t w o r z y l i  sami so b ie  w  s w o ic h  d o m a c h  w y ­
g o d ę ,  jakiej im na w o l n e m  p o w ie tr z u  o d m ó ­
w i ł a  natura i w p a d l i  na m y ś l  za łożen ia  z im o ­
w y c h  o g r o d ó w ',  którem i teraz czarodziejsko  
p rzyozd ab ia ją  s w o j e  salony. P o tem kin  lubiący  
p r z e p y c h  i o k a za ło ść ,  kazał za ło ży ć  p ie r w s z y  
og ród  tego  rodzaju w  tauryckim s w o i m  p a ła ­
c u ,  w  którym sw o ;e j  m o n arch in i  c e sa r z o w ć j  
w s z e c h  R ossy i  w y p r a w i a ł  czarodziejsk ie  fe ­
styny .  O g r ó d  ten  jest w  p ob lizk ośc i  sali b a ­
l o w e j ,  z którą w ła ś c i w i e  się je d n o c z y ,  gdyż  
od  niej p r zed z ie lo n y  jest tylko arkadami, p rzez  
k tóre  v^chodzi się z rzęsisto  o ś w ie t lo n y c h  g m a ­
c h ó w  p o m ię d z y  najpiękniejsze c ieniste  k r z e w y  
i grup y  d r z e w  w y n io s ły c h .  N a jw y ż s z e  d rze ­
w a  w  tym  ogro d z ie  mają 30  stóp  w y s o k o ś c i ;  
m a łe  tr a w n ik i ,  na k tórych  m u r a w a  z w ie lk ą  
pracą jedynie  czę s te m  skraplaniem  naw'et śród  
z im y  się  z ie le n i ,  przerzynają  na przem ia n y  
Juki b lu s z c z o w e  i grządki k w iec is te .  W s z y ­
stkie d r z e w a  u m ieszczo n e  w  dużych  d r e w n ia ­
n y c h  sk rzy n iach ,  matą k o rzen ie  g łęb o k o  w  
z ie m ię  w p u s z c z o n e ,  z której je  latem w  c z ę ­
ści w y d o b y ć  i na w o l n e  p o w ie tr z e  w y n ie ś ć  
m o żn a .  Dla w p u s z c z e n ia  w e w n ą t r z  św ia t ła  
i  ś w ie ż e g o  p o w ie tr z a ,  m o żn a  także w  lec ie  
w y j ą ć  jednę część  śc ia n ,  stropu i dachu. D u ż e  
p o  w sz y s tk ic h  s tron ach  p o u m ieszcza n e  p ie c e ,  
udzielają  te m u  o g r o d o w i  w  z im ie  ła g o d n e g o  
p o k o j o w e g o  c ie p ła ,  a d r o ż y n y  w  r ó ż n y c h  za ­
krętach , p o m ię d z y  fontanny i p lantacyje sn u ­
jące  s i ę ,  są g lin ą  i p ia sk iem  m o c n o  ubite. —

l a k .  sam o g ró d  znajduje się na p ie r w s z e m  
piętrze  cesarskiego z im o w e g o  p a łacu , a zna­
kom ici R ossyjam e pozakładali p o d o b n e  w s w o -  
, c h  dom ach . O d y  w i ę c  dzieci podczas m rozu  
o oO stop n iach  z pokoju  w y c h y l i ć  się nie m o -  
g ą ,  w t e d y  b a w ią  się na z ie lo n y ch  traw n ik a ch  
p o k o j o w e g o  o g r o d u ,  a p iękne  Hossyianki, k t ó ­
re w  futrach do  d o m u  z balu  przyjadą , śród  
długich  z im o w y c h  n o c y  tańczą w  c ien iu  cza-  
r o w n y c h  g a jó w ,  jak u rocze  huryski p o m ię d z y  
ró za n em i k r z e w a m i ,  przy  św ie t le  l iczn ych  
k s ię ż y c ó w ,  a lb o w ie m  o czarodziejskie  o ś w i e ­
tlen ie  w  tych  p o d z iw ie n ia  g o d n y c h  ogrod a ch  
h o jn ie  się postarano. Z tąd w id a ć ,  i i  w  tym  
u b o g im  kraju, g d z ie  n iegd y  p o d łu g  T a cy ta :  
s o r d i  d i s s t m a  F e n n o r u m  gen. s  mieszkała ,  
w  dniach  dzis iejszych  n ie  ty lko w y tr z y m a ć ,  
ale ze n a w e t  przy  takich surogatach  i s u p l e ­
m en ta ch  ubogiej n a tu ry ,  do ść  w y g o d n ie  żyć  
m ożna. J

M u  s z l i  n n i e w i d o c z n y .  —  U azeta  w y .  
ch od zą ca  w  Bom baiu utyskuje ,  że rękodzie'l- 
nie  w  Indyach  upadają, zaś w  E u ro p ie  się p od ­
n oszą  i na d o w ó d  tego  m ię d z y  in nem i p r zy ­
tacza w y p a d e k  następujący: J e s z c z e  przed
d w u d z ie s tą  pięc ią  laty w y r a b ia n o  w  B enga-  

serąju p e w i e n  rodzaj n i e w id o c z n e g o  
m u s z l in u , który A b ro w a n  się  n a z y w a f .  S z łu -  
czka teg o  m usz lin u  kosztująca 400  r u p ió w ,  
czyli 500  f u n t ó w  s z t e r l i n g ó w , by ła  tak nad­
z w y c z a jn ie  lekkąA i z tak c ien k iego  w łó k n a  

‘.a > 12 g d y  ją rozpostarto  na w ilg o tn e j  m u ­
r a w i e ,  w t e d y  lu d zk iem  ok iem  d ostrzed z  jej 
m e b y ło  m ożn a . P e w i e n  N ab ob  kazał n ied a­
w n y m  czasem  s łu żącem u  seraju odebrać życie  
za t o ,  iz sz tu czk ę  ta k o w e g o  m uszlinu  p o zo s ta ­
w i ł  na traw ie ,  którą k r o w a  razem  z m u sz lin em  
spasła. O p o w ia d a ją  także ,  iż S u łta n  A uren^-  
Z e b  om al iż córki s w e j  na spalenie  za to n?e 
skazał ze jej. r ę c e ,  t w a r z  i ram iona r ó w n ie  
jak i kolor jej p łc i  p o d c z a s  p u b liczn eg o  fes ty­
nu p o m im o  m u s z l in o w e j  osłony-; tak m o c n o  
u d erzy ły  w o c z y  w szy s tk ich  o b e c n y c h ,  że  o j ­
ciec  jej są d z i ł ,  iż ona z w y c z a j e m  A ngie lek  
b ez  w sze lk ie j  o s ło n y  p ubliczn ie  w ystąp i ła .  
J ed n ak  córka w k r ó tć e  się u sp r a w ie d l iw i ła ,  
p r z e k o n a w s z y  o jca ,  iż siedm ioraką na siebie' 
z A b r o w a n u  za s ło n ę  zarzuciła .

Z n o w u  w y n a l a z e k .  —  W  A m sterd am ie  
n ie w o ln o  n ik o m u  w ie c z o r e m  ch o d z ić  p o  u-  
h c y ,  kto n ie  ma z sobą  o ś w ie t lo n e j  latarni.
Z  tego  p o w o d u  tam tejszy  kapelusznik  H o o p e  
w p a d ł  na m yśl rob ien ia  przejrzystych  k ap elu -  
s z ó w  m ę z k ic h ,  w  k tó ry ch  u m ieszczo n a  i za­
palona ś w i e c a , kapelusz w  latarnię p r zem ie ­
nia . T o  s łu ży  dla płc i  m ocn ie jszć j ;  zaś dla  
p łc i  słabszćj (p ięknćj),  zam yśla  on  s w ó j  w y ­
nalazek  o d m ie n ić ;  to  jes t  c h c e  serca  k ob ie t
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p rzejrzy s tem i u c z y n ić ,  aby w  nich  k a id y  
w s z y s t k ie  ich uczucia  w y r a ź n ie  m ó g ł  czytać .  
T e n  w y n a la z e k  g od z ien  n ieśm ierte lnośc i.

OB WIESZCZE Nipy
Zaraz p o  te g o r o c z n y m  w e łn ia n y m  jarmar­

ku ukradzioną  została jed n em u  o b y w a t e lo w i  
z  tutejszći p r o w in c y i  znaczna su m m a  w  z ł o ­
c ie ,  o c z e m  p rzec ież  w ła d z y  policyjnej żadne
d o n ie s ien ie  nie d osz ło .

S p r a w c y  kradzieży i c zęść  z łota  w y p o ś r o d -  
k o w a n i  zosta li ,  i dla tego  w z y w a  się n ie zn a ­
jo m y  dam nihkat, aby się jaknajprędzej do
O )  re który u in policy jnego zg łos ił .

P o z n a ń ,  dnia 15. L ip ca  1840.
K r ó l e w s k i  e . P y r  e k t o r y u m  p o 1 i c v '• 

“ “ “ " “/A T :O ć E W  Ł D U  I A L.N  Y-  ”
Nad p ozosta ło śc ią  zm a r łeg o  na dniu 3. L i ­

stopada r. 1839. w  J e r c e ,  p o w ia tu  K ośc iań ­
skiego,, H e n r y k a  A u g u s t a  T e i t g e n ,  Radz-  
cy  e k o n o m ic z n e g o ,  o t w o r z o n o  dziś  proces  
s p a d k o w o  - l ik w id acy jn y .  T e r m in  do podania  
W s z y s tk ic h  p reten sy i  w y z n a c z o n y ,  p rzypada  

n a  d z i e ń  23.  P a ź d z i e r n i k a  r . b .  
o  go d z in ie  lOtei przed  p o łu d n ie m  w  izbie  
stron tutejszego S ąd u  przed  Ur. G e r la c h ,  R e-  
l e re n d a r y u szem  ( i  ł o w n e g o  S ąd u  Z iem iań ­
skiego.

K to  się w  term in ie  ty m  nie z g ło s i ,  zostanie  
za utrącającego p r a w o  p ie r w s z e ń s tw a  jakieby  
m ia ł  u z n a n y ,  i z preten syą  s w o j ą  li do leg o  
o d e s ł a n y , co b y  się po  zaspokojen iu  z g ło s z o ­
n y  i h  w ie r z y c ie l i  pozosta ło .

P o z n a ń ,  dnia 19. C z e r w c a  1840.
K r ó l  P r u s k i  G ł ó w n y  S ą d  Z i e m i a ń s k i .

I. W yd z ia ł .
"  “  ni iWiE-iZcZEMlE.

IS a dobrach  D r z ą ź g o w o  w  p o w ie c ie  
S/.redzkirn p o ło ż o n y c h ,  na m o c y  obłigacyi no-  
tarycznej z dnia 18. C z e r w c a  IsDS. roku, p r o ­
to k ó łu  z dnia 17- G rudnia  1819. roku i układu  
d z ie r ż a w n e g o  n o ta ryczn eg o  z dnia 10. C z e r ­
w c a  roku 1 b l6 . i s t o s o w n ie  do rozrząd zen ia  
z  dnia 29. M a a  roku 1&20. w  R u b r.  l i i .  Nr. 
13. dla W o jc iec h a  L u k o m sk ie g o  30 ,000  T al.  
z a in ta b u lo w a n e  były- S u m m a  p o m ien io n a ,  
w z g l ę d e m  której na dniu 10. t . z e r w c a  roku  
1820. rekognicya  ud zie lon ą  zosta ła ,  i która  
subiriskrypeyam i na rzecz  Karola F ryd eryk a  
G u m p rec li ta  k u p c a ,  A dam a W r o n ie c k ie g o  
k u p ca ,  A lexan dra  Brzeźańsk iego , J ó z e fa  Sta- 
b le w s k ie g o  S ę d z ie g o  T r y b u n a łu ,  A b r a m a  
M a m m r o th  k u p c a ,  P iotra  K o rn a s z e w s k ie g o ,
P io tra  S trem m lera ,  Idz iego  Mejera M ą m m -  
r o th  kupca i T o m a sza  B o g u ck iego  ob c ią żon ą  
z o s ta ła ,  przy subhastacyi dó b r  r z e c z o n y c h  
w  ilości o k o ło  16,000 T a l ,  do percep cy i  p r z y ­
s z ła ,  p er c ip ien d u m  to yy braku d o k u m en tu

je d n a k o w o ż  do  m assy  sp ecya ln ćj  w z ię t e m  b y ć  
m usia ło .  D o k u m e n tu  p o m ie n io n e g o  d o ty c h ­
czas nie  m o ż n a  b y ło  d o s ta w ić ;  w z y w a j ą  się 
przeto  w sz y s tk ie  o sob y  n iezn a jo m e ,  które jako  
w ła ś c i c ie l e ,  s u k c e s s o r o w ie ,  cessy on a ryu sze ,  
p o s ied z ic ie le  z a s t a w n i ,  lub też  d z ierzyc ie le ,  
d o  massy specyalnćj tej p reten sye  m ieć  m n i e ­
m ają ,  aby ta k o w e  p o d  uniknieniern prekluzyi  
W term in ie  w  tym  zam iarze  na

d z i e ń  1 0 .  L i s t o p a d a  1 8 4 0 .  
zrana o go d z in ie  lCitej p rzed  Ur. S u tt in °er  
R eferen d a ryu szem  G ł ó w n e g o  S ą d u  Z iem iań -  
skiego  w y z n a c z o n y m  podali i u d o w o d n i l i .

P o z n a ń ,  dnia 1. K w ie tn ia  1840.
K r ó l e w s k i  G ł ó w n y  S ą d  Z i e m i a ń s k i .

W y d z i a ł u  I.

S P R Z E D A Z  K O N I E C Z N A .
S ą d  G ł ó w n y  Z i e m  i a ń s k i w  B y d ­

g o s z c z y .
D obra  sz lach eck ie  K  o b i e l  i n  ( C h o b i e l i n )

•As 109., J a r u ż y n  «Ai*87. i f o lw a r k  S o b i e c h  
z  przy leg łośc iam i p o w ia tu  S zu b iń sk ieg o ,  ota-  
X o w a n e  p rzez  T o w a r z y s t w o  Z ie m s tw a  na 
22,462 tal. 1 sgr. 1 fen . ,  a to  p o d łu g  taxy,  
która w r a z  z w y k a z e m  h y p o te c z n y m  w  regi-  
straturze przejrzaną b y ć  m o ż e ,  mają być  

w  d n i u  3- L u t e g o  1 8 4 1 .  r. 
zrana o g o d z in ie  lOtej w  m iejscu  z w y k ły c h  
p osied zeń  s ą d o w y c h  w  d ro d ze  k on iecznej  
subhastacyi sprzedane.

Z miejsca p ob y tu  n ie w ia d o m a  w s p ó ł w ł a ś c i ­
cielka W ik tory a  z A r n o ld ó w ,  d a w n ie j  o w d o ­
w ia ła  ćob iera y sk a ,  teraz zam ężn a  B ieczyńska,  
i następujący z p o b y tu  n ie w ia d o m i  w i e r z y ­
c iele  :

1) U r. N ik o d em  B ieczyń sk i ,
2)  Maryanna z J a w o r s k ic h  o w d o w i a ł a  S o -  

biei ayska,
z a p o z y w a ją  się na ten  term in  publiczn ie .

K r ó l e w s k i  S ą d  Z i e m s k o - M i e j s k i 
w  W i e l e n i u .

O b ligacya  s ą d o w a ,  z dnia 29. Maja 1823 r. 
na kapitał T a la r ó w  500 z p ro cen tem  po 5 od  
sta p rzez  W ik to ra  G erczyńsk iego ,  b y łe g o  w ł a ­
ściciela s z o łe s tw a  w o l n e g o ,  na S z y m o n a  W ą ­
s k o ,  g o sp o d arza ,  w y s t a w i o n a  i dla n iego  na 
s z o łe s t w ie  w  R osk u  p o d  N r e m  2 5 ,  teraz 33  
p o ło ż o n y m  Rubr. 111. N r .  6. zairitabulowana  
zag in ę ła ,  i m a  b y ć  na w n io s e k  su k c e s so r ó w  
W ąsk o  i teraźn iejszego  w ła śc ic ie la  gruntu  z a ­
s t a w n e g o  a m o r ty z o w a n a .

W z y w a j ą  się n in ie jszem  w s z y s c y ,  k tórzy  
na r z e c z o n y  instrum ent lub kapitał p o w y ż s z y  
jako w ła ś c ic ie le ,  cessyonarymsze lub sukces-  •  
s o r o w i e ,  bądź też z jakiego in nego  fu n d a m en ­
tu p ra y \a  rośc ić  m y ś lą ,  aby  t a k o w e  w m n ie -
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mane p raw a  w  przeciągu trzech miesięcy, a 
najpóźniej w  terminie

d n i a  2. P a ź d z i e r n i k a  1 8 4 0
0 godzinie & przed południem w  posiedzeniu 
tutejszego Sądu wyznaczonym zameldowali,
1 dow iedli ,  inaczej z p raw am i sw em i do rze­
czonego kapitału i nań opiewającego instru­
mentu  prek ludow ani będą, i w s k u t e k  tego 
im w ieczne milczenie nałożone a dokum ent 
za am ortyzow any  uznany zostanie.

Postronnym  interessentom przedstawia się 
tutejszy Kommissarz Spraw iedliw ości h r .  
H a n k e .

O B W IESZC ZEN IE .
W  następujących w  powiecie Mogielińskim 

położonych m iejscach, m ianow ic ie :
1) w  Kołodziejewie,
2) w  I udkowie,
3y w  W o l i  C z e w o je w sk ie j ,
4) w  mieście Mogilnie,
5) « Trzemesznie,
7)  « G em bicach ,

jest urządzenie stosunków dominialnych a 
włościańskich, oraz podział gminny, ablucya 
dziesięciny naturalnej i w olnego  pastwiska 
W biegu.

Podając to niniejszem do publicznćj w iad o ­
mości, w z y w a m y  wszystkich in teressentów 
n iew iadom ych a m ianow ic ie :  

ad 1. dawniejszych posiadaczy g b u rs tw  za- 
cięźnych w  Kołodziejewie:

a)  S zym ona  W iśn ie w sk ie g o ,
b) w d o w ę  Franciszkę W iśniewską z do­

m u Woźniak,
c) W o jc ie c h a  K re tkow sk iego ,  

te ra z  ich sp a d k o b ie rc ó w  i
ad 2. dawniejszego posiadacza gburstw a za- 

ciężnego w  Woli Czewojewskićj J o ­
zefa Kobierniaka, teraz jego spadko­
b ie rców ,

aby się z sw em i jakiemikolwiek preter.syami 
W terminie do tego celu

1) dla Kołodziejewa,
2) « W o l i  C z e w o je w sk ie j ,
3J « Ludkow a

n a  d z i e ń  10. W r z e ś n i a  r. b.
4) dla miasta Mogilna,
5J « « Gembic

n a  d z i e ń  11.  W r z e ś n i a  r. b.
6) dla miasta T rzem eszna 

n a  d z i e ń  1 2 . _ W r z e ś n i a  r. b. 
każdą razą przed południem od Smej do 12tej 
po  południu od 2giej do godziny 5tój w  bió- 
rze  podpisanej Kommissyi specyalnćj w y zn a­
czonym , końcem dopilnowania p ra w  swoich 
zgłosili, W p rzec iw nym  b o w ie m  razie do

skutków interessów tychże nawet w  przy­
padku nadwerężenia praw swych nieodm ien­
nie przystósować winni się staną i z żadnemi 
wnioskami więcej słuchani być nie mogą.

Trzemeszno, dnia 5. Lipca 1840.
K r ó l e w s k a  K o m m i s s y a  s p e c y a l n a  

p o w i a t u  M o g i e 1 i ń s k i e g o.

Polecam się farbowaniem materyów  
jedwabnych, wełnianych i bawełnia­
nych w  wszystkich kolorach.

S u  t e r ,  sztuczny jasno-farbierz, 
na ulicy Szewskiej Nr. 11.

Kur s  g i e ł d y  B e r l i ń s k i e j .

D nia  16. Lipca 1840.
Sto- Na pr. curant

P^C. papie­
rami

goto­
wizną

Obligi długu państwa . . . . 4 104} 103J
Pr. ang. obligacje 1830. . • . 4 103f 103}
Obligi premiow handlu morsk. — — 75}
Obligi Kurmarchii z bież. kup. 31 103} 102}
Obligi tymcz. Nowej Marchii dt. 3* 103} 102}
Berlińskie obligacye miejskie 4 104 103}
Królewieckie aito . . 4 _ _
Elblągskie dito . , 31 100} __
Gdańskie dito w T ...................... 47}
Zachodnio - Pr. listy zastawne . 3 i 102] 102}
Listy zast. W,  X. Poznańskiego . 4 — 105 j
W schodnio - Pr. listy zastawne . 3* 102| 102}
Pomorskie dito . . 31 103} 103}
Kur- i Nowomarch. dito , . 3 5 104 103}
Szląskie dito - . . 3} _ 103}
Obi. zaległ, kap, i prC. Kur- i No­

wej - M a r c h i i ..................... 94} _
Złoto al m a rc o ........................... _ 211 310
Nowe dukaty . . . . . . — 18 —
F ry d ry ch sd o ry ........................... — 134, 12}}
Inne monety złote po 5 talarów . — 8!
Disconto . . . .  • ■ 3 4

C e n y  t a r g o w e  
W mieście 

P o z n a n i u .

Pszenicy szefel . . .
Zyta . ............................
Jęczmienia dt....................
O w sa dt.........................
Tatarki dt. . . . .
Grochu dt.........................
Ziemiaków dt...................
Siana cetnar . . . .
Słomy k o p a ......................
Masła g a r n ie c ......................
Spirytusu beczka . . . .

Dnia 16. Lipca
1840. r.

od
T a l .  sgr. fen.

do
T a l .  sgr. fe n .

2 20 — 2 22 6
i 20 — 1 22 6
1 — — 1 2 6
1 2 6 1 5 —

1 10 — 1 12 6
1 12 6 1 15 —

— 15 — — 17 6
— 20 — — 21 ------

4 20 — 5 — ------

1 12 6 1 17 6
20j -1— 21 — —


